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Z  okazji Nowego Roku wydał 
Wódz W ielkich Niemiec, Adolf 
H itler, dwie proklamacje do 
narodu niemieckiego i armii 
niemieckiej, w  których to pro­
klamacjach w  jasny i żołnier­
ski sposób omówiona jest obec­
na walka światowa, osiągnię­
cia ubiegłego roku i  widoki 
na przyszłość. Wspomnianych 
odezw, które i tak w  pierw­
szym rządzie przeznaczone są 
dla narodu niemieckiego nie 
możemy podać w  pełnym 
tekście już chociażby ze wzglą­
du na ich długość. Wybrane, zo­
stały natomiast dla- naszych 
czytelników te fragmenty z pro- 
klamacyj, które i nas szczegól­
nie interesują.

W  tym samym dtichu wydane 
zostały odezwy przez Hermana 
Gormg‘a do narodu niemieckie­
go i lotnictwa, przez wielkiego 
admirała D5nitz‘a do marynar­
ki wojennej, przez ministra 
Rzeszy i Reichsfuhrera SS 

' H immler‘a do oddziałów broni 
SS i policji oraz przez ministra 
Rzeszy dla spraw uzbrój enia 
i  amunicji Speer‘a do pracow­
ników niemieckiego przemysłu.

Poza tym minister Rzeszy dr. 
Geobbels wygłosił wieczorem 
SI grudnia do narodu niemiec­
kiego przemówienie przez ra­
dio, w  którym to przemówieniu 
dźwięczała nuta w iary w  pełne 
zwycięstwo.

•

„Wojna, którą rozpoczęła An­
glia —  zaznaczył Wódz Niemiec 
w  swojej proklamacji noworocz­
nej —  sądząc, że dalej będzie 
prowadziła swoją starą trady­
cyjną politykę równowagi euro­
pejskiej, przygotowana została 
propagandowo i doznała popar­
cia ze strony międzynarodowe­
go żydostwa, lecz dziś me jest 
już prowadzona w  interesie 
Anglii, lecz dąży do zwycięstwa 
dyktatury żydowskiej nad świa­
tem. Anglia, która tak często 
używała narodów, jako narzę­
dzia dla swoich pozbawionych 
skrupułów celów europejskich, 
stała się dzisiaj sama tylko na­
rzędziem jeszcze bardziej po­
zbawionych skrupułów mo­
carstw. Niezależnie od wyniku 
obecnej wojny, mocarstwowa 
pozycja Anglii w  każdym w y­
padku musi u końca tej wojny 
być stabsza aniżeli była na jej 
początku. (

Przed całym naszym życiem, 
naszym zachowaniem się i na­
szym bytem postawiono jedno 
jedyne zadanie, a mianowicie 
unicestwienie szatańskich pla­
nów żydowskich podpalaczy 
świata i ich trabantów.

W  obecnym roku, moi kole­
dzy, na dowództwie niemieckim 
spoczęło największe zadanie, 
jakie kiedykolwiek mogło być 
postawione. Dzięki męstwu, od­
daniu się i ofiarności frontu 
i kraju, dzięki pilności naszych 
robotników udało się rozwiązać 
owe poteżne zagadnienia przy 
poparciu ze strony naszych 
sprzymierzeńców w  A ” p Wschód 
niej i naszych towarzyszy bro­
ni w  Europie. Główny jedna­
kowoż ciężar dźwigała w  Euro- 
Pie —  podobn’ e jak bvło od 
początku —  naród niemiecki 
i żołnierze niemieccy.

Wszystkie powstałe przed na­
mi wskutek zdrady włoskiego 
króla zadania zo./.aiy obecnie 
zasadniczo rozwiązane. Front.

R-ymu i stale będzie wzmacnia­
ny do odpierania anglosaskich 
oddziałów. Z  zamierzonego ude­
rzenia na Brenner powstała 
ślimacza ofensywa, która 
uszczęśliwia alianckich dowód­
ców gdy mogą w  ciągu tygodnia 
donieść o „zdobyciu" ruin jed­
nej albo dwu wiosek wieśnia­
czych. Bałkany znajdują się w 
naszym ręku, wszystkie wyspy 
zajmują wojska niemieckie. Lą­
dowanie oddziałów alianckich, 
obojętnie gdzieby go zamierza- j byli wypędzani i że po czterech

niemiecki, który zupełnie ina­
czej będzie wyglądał aniże­
li pozdrowienie Amerykańów 
i Anglików  przez zdradzieckich 
francuskich generałów w  A fry ­
ce Północnej lub przez pozba­
wione charakteru kreatury Ba- 
doglio na Sycylii.

Chłodnym jest faktem, że 
przeciwnicy Niemiec, którzy 
rozpoczęli obecną wojnę w  na­
dziei na bezwzględnie pewne 
zwycięstwo, dotychczas zewsząd

cy zamierzają dokonać lądowa-

początku tych zmagań posiada­
ły przestrzeń życiową o po­
wierzchni 634.000 km. kwadra­
towych zajęły dzisiaj w  Euro- ‘ r.ia na Zachodzie lub na Bałka- 
pie dwa miliony 650000 km. nach, w  Norwegii, Holandii, 
kwadratowych. I  faktem jest że Portugalii lub gdzie indziej nie 
również w  czwartym roku w o j- ' stanowi dla Niemiec nic nowe- 
ny rozbicie Rzeszy Niemieckiej ’ go, niezależnie zupełnie od te- 
nie udało się, że nie udało się go że na większości z tych 
wytępić lub choćby tylko os ła -. miejsc oni już raz byli. Że z„- 
bić siły życiowej narodu nie- ■ mierzają oni wszelkimi środka- 
mieckiego, lecz że Niemcy w  mi jakie posiadają przeprowa- 
piątym roku wojny z całkowitą dzić wspomniane lądowania, 
pewnością bronią dalej Rzeszy; jest rzeczą zupełnie zrozumiałą.

Jest to zasługą dowództwa jalnych dowódców dla tych lą* 
i żołnierzy całej armii. Że Angli j nowa*., nie stanowi również

no dokonać, napotka na opór ; latach walki Niemcy, które na a przez to i Europy. Że przeznaczają przy tym spec-

Przemówienie noworoczne B e ich sta iissa fa  L o W g o
r y g a . (ON). Minął rok, jeden i leźć silniejszego wyrazu jak w!a- , dniego, która zrozumiawszy jasno | Wzrastający ciężar walk na

z najcięższych w  historii niemiec- j śnie w  bliskim iron tu 
kiej. Z wdzięcznością wspominam Kraju Wschodniego.

rejonie

w tym nowym roku niezmordowa­
ną pracę, jaką wykonali wszyscy 
moi współpracownicy na placów­
kach niemieckiej suwerennej admi­
nistracji oraz wszystkie kobiety i 
mężczyźni zajęci tutaj w  Kraju 
Wschodnim na placówkach służą­
cych wojnie. Praca ta jednemu 
tylko poświęcona była celowi; 

przyczynieniu się do pokonania 
wrogów Niemiec. Nigdzie ten ści-

Nowy rok postawi przed nami 
wszystkimi większe i surowsze je­
szcze wymagania. Jestem pewny, 
że pracownicy niemieckiej admi­
nistracji suwerennej tak samo jak 
mężczyźni i kobiety zatrudnione w 
tutejszej gospodarce również i w

grożące jej ze strony bolszewizmu 
niebezpieczeństwo, związała z 
Niemcami swój los I obronę. Na 
froncie walczą wszędzie ochotnicy 
narodów Kraju Wschodniego la ­
mię przy ramieniu z niemieckimi 
kolegami, by w wiernym brater­
stwie broni definitywnie usunąć 
niebezpieczeństwo bolszewizmu. W

nadchodzącym roku jedną tylko samym zaś Kr aj'u Wschodnim wie-
przejęci będą myślą, a mianowicie, 
by przez najwyższe wysiłki oka­
zać się godnymi frontu.

Z tym samym podziękowaniem
sły związek naszej pracy z wal- I j ■l  tym samym uznaniem zwca- 
czącymi oddziałami nie mógł zna- cam się do ludności Kraju Wscho-

śniacy i mieszczanie, pracując pil­
nie, zwiększyli w dalszym ciągu 
swoje osiągnięcia dla gospodarki 
wojennej i przez to przyszli ** 
zdecydowaną pomocą walczącemu 
frontowi.

Wschodzie spotęgował wszędzie 
wolę oporu. Ten związek między 
frontem »  Krajem Wschodnim 
spełni również w przyszłym roku 
wspólne uwarunkowane wojną za­
dania i zniweczy napór bolszewiz- 
0)11.

Tak jak ubiegły, tak też i nowy 
rok znajdzie nas gotowymi do u- 
czynienia wszystkiego, dla osiąg­
nięcia ostatecznego zwycięstwa!

Ryga> 31 grudnia 1943.

Podp. LOHSE 
Reichskommissar 

fur das Ostland.

Silne M i  s is le s l ie  poi Ep ten iie ra  odparte
Działalność bojowa pod Hikopolsm I Bniepropietrowskiem osłabła. —  Zacięte walki miejscowe pod Witebskiem.

Z Kwatery Giównej 
dnia 1. 1. 1944.

Naczelne Dowództwo Si! Zbroj­
nych podaje:

Na przyczółku mostowym Niko- 
poł, bolszewicy po silnym przygo­
towaniu artyleryjskim, wspierani 
przez czołgi i samoloty bojowe 
podjęli ponownie swe ataki. Odpar 
to ich lub odrzucono z powrotem 
wśród wysokich strat nieprzyja­
cielskich. Rozbito liczne czołgu 

Również na zachód od Zaporoża 
kilka nieprzyjacielskich ataków 
spełzło na niczym.

Na pćJnoc od Kirowogradu roz­
bito zacięcie się broniącą nieprzy­
jacielską grupę bojową.

Na obszarze Żytomierza rozbito 
wczoraj podczas zaciętych walk 
59 czołgów. W kilku miejscach 
wojska niemieckie przystąpiły do 
miejscowych pomyślnych kontrata­
ków. W przebiegu ciężkiej bitwy 
oddano miasto Żytomierz.

Pod Witebskiem ponownie spełz­
ły na niczym wszystkie nieprzyja­
cielskie próby przełamania frontu 

Na północny zachód od Rerzycy 
wojska armii lądowej pod dowódz­
twem generała wojsk pancernych

Fiihrera, , miasta w Paryżu miała wysokie 
straty. Powietrzne siły obronne 
zniszczyły podczas tych ataków 
według dotychczas ustalonych da­
nych 19 nieprzyjacielskich samo­
lotów, przeważnie czteromotoro- 
wych bombowców pólnocno-ame- 
ry kańskich.

W walce z brytyjsko-północno- 
amerykańską żeglugą lotnictwo i 
marynarka wojenna w grudniu 
zatopiły 35 statków handlowych o 
łącznej pojemności 225.200 trb. 
Dalsze 24 statki o łącznej pojem­
ności 122.000 trb. tak ciężko usz­
kodzono bombami i torpedami, że 
można się Uczyć z zatonięciem 
wielu z tych statków.

Spośród nieprzyjacielskich okrę­
tów wojennych marynarka wojen­
na i lotnictwo zatopiły 18 kontr - 
torpedowców, jeden śeigacz i dwie 
kanon i erki. Dwa krążowniki, jeden 
pancernik średniej wielkości, jeden 
kontrtorpedowiec i pięć ścigaczy 
uszkodzono tak ciężko, że również 
inożna się liczyć ze stratą części 
tych okrętów.

Bolszewicy w tym samym czasie
stracili przez lotnictwo i marynar-

Ilarpe w siedmiodniowych ciężkich kę wojenną 6 łodzi podwodnych 
bojach zamknęły powstałą lukę we j i  ścigaeze 2 kanonierki, 1 łamacz 
fioncie i przy tym zniszczyły wiel- j lodów, 15 łodzi desantowych oraz 
kie siły nieprzyjacielskie. Nieprzy­
jaciel poniósł niezwykle wysokie 
krwawe straty. Wzięto wielką ilość 
jeńców. Zdobyto lub zniszczono 
58 czołgów, 226 dział wszelkiego 
rodzaju i Uczną inną broń.

Na froncie Poludniowo-włoskim 
nieprzyjaciel ubiegłeś* dnia przed- 
siębrał po silnym Przygotowaniu 
artyleryjskim kilka natarć, które 
załamały się przed niemieckimi 
pozycjami.

Brytyjsko - północno - amerykan, 
skie zespoły lotnicze atakowały w 
dniu wczorajszym wielki Paryż i 
Wika aPeJscowości na zajętych ob 
szarajJs zachodnich. Ludność szczc-

pswną liczbę lżejszych okrętów 
wojennych. Pozatym uszkodzono 
liczne łodzie podwodne, 2 ścigacze 
i 1 kanonierkę.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 2. 1. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

Na przyczółku mostowym Niko- 
P»1 wciąż ponawiane sowieckie 
ataki załamały się przed niemiec­
kimi stanowiskami wśród ciężkich 
strat dla nieprzyjaciela.

Na południowy zachód od Dnie- 
propietrowska bolszewicy powta-

znajduje sio na południe od i s°ia j« niektórych dzielnicach izali swe ataki licznymi dywizjami,

Zacięte walki w niektórych miej­
scach włamania są w toku.

Na obszarze walk pod Żytomie­
rzem trwają nadal ciężkie zmaga­
nia. Szczególnie na południowy za­
chód od Berdyczowa doszło do 
ciężkich walk z dalej silnie ataku­
jącym nieprzyjacielem.

Pod Witebskiem załamały się 
przeprowadzone wczoraj słabszymi 
siłami nieprzyjacielskie próby prze­
łamania frontu. Własnym kontra­
takiem odzyskane odcinki terenu 
oczyszczono z rozproszonych nie­
przyjacielskich oddziałów.

Na północny zachód od Newla 
wojska niemieckie krwawo odpar­
ty miejscowe ataki sowieckie i roz­
biły stanowiska wypadowe.

Z południowo-wloskiego frontu 
komunikuje się tylko o miejscowej 
działalności bojowej.

Wyspa na Adriatyku MIJet przy 
poparciu marynarki wojennej zo­
stała oczyszczona z band.

We wczesnych godzinach poran­
nych w niedzielę ponownie wielka 
ilość brytyjskich bombowców ata­
kowała stolicę Rzeszy. Przez bez- 
planowe zrzucenie bomb kruszą­
cych i zapalających powstały w 
niektórych częściach miasta szko 
dy, przede wszystkim w domach 
mieszkalnych. Odosobnione samo­
loty niepokojące zrzuciły pozatym 
bomby na obszarze reńsko-west- 
falskim. Obronne siły powietrzne 
zestrzeliły według dotychczaso­
wych meldunków 30 czteromoto- 
rowych bombowców.

Wymieniona w komunikacie Sił 
Zbrojnych z dn. 1-go stycznia cy­
fra 19 nieprzyjacielskich samolo­
tów zestrzelonych podczas ataku 
na wielki Paryż według dopełnia­
jących meldunków podwyższyła 
się na 31 nieprzyjacielskich samo­
lotów, w  czym 29 czteromotoro- 
wych północno - amerykańskich 
bombowców.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 3. 1. 1944.

Naczelne Dowództwo Sfl Zbroj­
nych podaje:
Na przyczółku mostowym Nikopol 

i na południowy zachód od Dnie- 
propietrowska działalność bojowa 
wczoraj osłabła, słabsze ataki nie­
przyjacielskie spełzły na niczym.

Na południe i na południowy 
wschód od Żytomierza odparto sil­
ne ataki sowieckie w  zaciętych 
walkach i przy rozbiciu licznych 
czołgów, na zachód od miasta uda­
remniono próby okrążenia. Dalej 
na północny zachód wojska nie­
mieckie toczą nadal ciężkie walki 
z nieprzyjacielskimi grupami ata-
kowymi.

Pod Witebskiem spełzły na ni­
czym silne miejscowe ataki sowie­
ckie wśród zaciętych walk. Po od­
parciu kilku kontrataków odrzuco­
no własnym atakiem, mimo zaciek­
ły opór, nieprzyjaciela, który przej- I daniem
ściowo wdarł się do niemieckich 
stanowisk.

Na pozostałym froncie wschod­
nim toczyły się częściowo podczas 
silnej zadymki śnieżnej tylko wal­
ki o znaczeniu miejscowym.

Podczas ataku nocnego silnych 
niemieckich samolotów bojowych 
na nieprzyjacielską bazę zaopa­
trzeniową Augusta wzniecono po­
żar na frachtowcu i w składzie 
materiałów wojennych oraa zbu­
rzono urządzenia portowe.

Brytyjskie bombowce terrorysty­
czne kontynuowały ubiegłej nocy 
pod osłoną chmur swe ataki na 
różne dzielnice mieszkalne stolicy 
Rzeszy, pozatym spadły odosobnio­
ne bomby w różnych miejscowoś­
ciach zachodnich Niemiec. Nocne 
myśliwce i artyleria przeciwlotni­
cza powietrznych sił zbrojnych 
zniszczyły, jak dotychczas ustalo­
no, 31 czteromotorowych nieprzy­
jacielskich bombowców.

O północy niemieckie samoloty 
dokonały ataków niepokojących na 
Londyn.

historii wojen niczego nowego. 
Tak by!ó nawet w  czasie naj­
słabszych wojen koalicyjnych 
w  przeszłości. To w  końcu, że 
planują oni przy tym pobić 
Niemcy, było przecież ich za­
mierzeniem od początku. Dlate­
go też mogą tylko zapewnić na­
ród niemiecki, że uwzględniliś­
my z góry wszystkie owe ża­
rn rżenia i że przygotowaliśmy 
sią, i to nie tylko pod w zglą­
dem osobowym i materialnym, 
lecz także przez u fortyfik ' i- 
nie owych punktów, które w y ­
dały nam się decydujące i waż­
ne dla tego rodzaju lądowania, 
i to w  takich rozmiarach, k tóre ' 
prawdopodobnie w ięcej niespo­
dzianki sprawią naszym prze-< 
ciwnikom, aniżeli by mogłe 
nam sprawić ich lądowanie.

Jeśli powiadają, że nowej 
inwazji nie można porównywać 
z próbą lądowania pod Dieppe, 
tedy i my nie oczekujemy ni­
czego innego. A lbow iem  rów­
nież i nasza obrona stała się od 
tego czasu oczywiście inna, 
a przede wszystkim Anglicy, 
którzy wylądowali w  Dieppe 
nie zapoznali się w  ogóle jesz­
cze z ówczesną niemiecką 
obroną.

Przemawiam przed narodem 
niemieckim z całkowitą pew­
nością, że gdziekolwiek by 
alianci przeprowadzali swoje 
lądowania, wszędzie zostaną 
odpowiednio przyjęci.

W  odróżnieniu do wojnjr 
światowej, kiedy w  roku 1918, 
Niemcy trzem i  pół tysiącom 
nieprzyjacielskich czołgów prze 
ciwstawić mogli zaledwie tuzia 
własnych, a przy tym w  ogóle 
nie posiadali żadnej obrony 
przeciwczołgowej, w  obecnej 
wojnie potęguje się produkcja 
niemieckich własnych czołgów 
bez przerwy pod względem ja­
kościowym i liczbowym, tak 
samo jak i produkcja broni od­
pierającej. Niemcy są zaiste je ­
dynym państwem na świecie, 
które nie obniżyło swojej doby- 
czy węgla, lecz naodwrót pod­
wyższyło ją, i które przy tym 
jak najbardziej ograniczywszy 
zapotrzebowanie prywatne pod­
porządkowało wszystko intere­
som prowadzonej wojny.

Rok 1944 będzie bardzo cięż­
ki. Lecz naszym wspólnym za- 

jest przezwyciężyć w
mm okres czystej obrony i prze 
ciwnikowi tak długo zadawać 
ciężkie ciosy, aż w  końcu wy­
bije godzina, kiedy Opatrzność 
będzie mogła ofiarować zwy­
cięstwo narodowi, który nań 
najbardziej zasługuje. K iedy 
jednak zwracam swój wzrok na 
Was, moi żołnierze niemieccy, 
na Waszę bohaterstwo, na Wa­
sze męstwo i odwagę, kiedy 
rozważam ofiary i pracę w  kra­
ju, wówczas moja w iara prze­
mienia się w  niezłomną pew­
ność: w ięcej żaden naród nie
potrafi dokonać, wycierpieć 
i znieść. Dlatego jeżeli Opatrz­
ność jako nagrodę daje życie 
temu kto najmężniej walczy 
i broni się. wówczas naród n ie­
miecki znajdzie łaskę przed 
Tvm, który jako sprawiedliwy 
sędzia po wsze czasy zawsze 
tylko temu dawał zwycięstwo 
kto najbardziej był go godny. 
W  tej walce o swoje być bib 
nie być zwycięża w  końca 
N iem cy"



Roosevelt przesuwa generałów
KersSerca s Tokia d aw ad z i am erykańskim ! gangsteram i powietrznym ! w  Anglii

L IZB O N A. Prezydent Roose- 
» e lt  podał do wiadomości na kon 
ferencji prasowej dalsze nomi­
nacje na najwyższych stanowis­
kach w  armii. Generał porucz­
nik Devers, dowódca wojsk ame­
rykańskich w  W ielkiej Brytanii 
został zastępcą alianckiego na­
czelnego dowódcy w  rejonie Mo­
rza Śródziemnego pod generałem 
Maitland Wilsonem, uchodzi on 
w  amerykańskich sferach w oj­
skowych za specjalistą od czoł­
gów. Generał -  porucznik Eaker, 
dowódca lotnictwa amerykań­
skiego w  Anglii otrzymał do­
wództwo nad lotnictwem alianc­
kim na Morzu Śródziemnym pod 
rozkazami Maitland Wilsona.

Lecz na uwagę zasługuje prze 
de wszystkim przeniesienie ge­
nerała - majora Doolittle do An­
glii, gdzie ma on objąć dowódz­
two nad 8 amerykańską flotyllą  
lotniczą. Doolittle zdobył sobie 
smutną sławę jako dowódca lot­
ników amerykańskich, którzy w 
ubiegłym roku zaatakowali To­
kio i strzlali przy tym z karabi­
nów maszynowych do bezbron­
nej uciekającej ludności cyw il­
nej. K ilku  z tych amerykańskich 
lotników zapłaciło śmiercią za

tę zbrodnię zgodnie z wyrokiem 
japońskiego sądu wojskowego. 
Doolittle otrzymał natomiast od 
Roosevelta dowództwo nad czę­
ścią lotnictwa amerykańskiego, 
które dokonywuje ataków na 
miasta europejskie. Nominacja 
Doolittle stanowi godne uzupeł­
nienie „Murder in Corporation".

K ilku dziennikarzy zapytało 
prezydenta, czy W związku z no­
wym i nominacjami generał Pat- 
ton otrzyma jakie ważne stano­

wisko; zapytany odpoyńedział
wymijająco; Patton nie znalazł 
się dotychczas na liście nomina­
cyjnej. Z  tego jednakowoż nie 
można wyciągać żadnych wnios­
ków .-Patton jak wiadomo zys­
kał sobie w  ostatnich miesiącach 
wskutek złego obchodzenia się 
z żołnierzami szczególnie smut­
ną sławę.

Szeroko omawia się w  Londy­
nie fakt, że marszałek lotnictwa

( i i  p i i  i i i
SZTOKHOLM . DNB. Jak pi­

sze nowojorski korespondent ga 
zety „Stockholms Tidningen", 
liczne groźby strajków i przer­
w y  w  pracy paraliżują amery­
kańską produkcję zbrojeniową i 
stawiają przed rządem amery­
kańskim trudne do rozwiązania 
problemy. Według nowojorskie­
go komunikatu gazety „Bagens 
Nyheter", Waszyngton śledzi roz 
w ój wypadków ze wzrastaj ą- 

' cym zaniepokojeniem.
Nowojorski korespondent 

! „Svenska Dagbladet" pisze, że

| położenie na rynku pracy jest 
tak zawikłane, że nawet w  Wa­
szyngtonie tylko niewielu do­
kładnie je  rozumie. „N ew  York 
Times" nazywa argument straj­
kowy robotników w  stalowniach, 
że bez nowej umowy nie zamie­
rzają pracować, „cynizmem". 
„N ew  York  Herald Tribune" za­
rzuca Rooseveltowi, że wyżej 
stawia swój osobisty wpływ  ani­
żeli prawo. Jednakowoż prestiż 
Roosevelta mocno ucierpiał i nie 
wystarcza do przetrzymania 
przyszłych burz.

Harris, naczelny kierownik ata-
j ków terrorystycznych na mia­
sta niemieckie, iue otrzymał a- 
lianckiego naczelnego dowódz­
twa nad lotnictwem w  Anglii 
lecz że stanowisko to zajął sir 
Arthur Tedder. Dopatrują się w 
tym, chociaż ukrytego, przyzna­
nia się do tego, że ataki terro­
rystyczne nie osiągnęły celu, ja­
ki stawiał sobie początkowo Har 
ris, i nie złamały sity niemiec­
kiego oporu. Również pewne w y 
powiedzi innych miarodajnych 
osobistości, np. generała Eisen­
howera, zdradzają pewną pow­
ściągliwość jeśli chodzi o ataki 
terrorystyczne, które mimo w ie­
lu wyrządzonych szkód pod 
względem strategicznym w  grun 
cie rzeczy zawiodły. Stale pod­
kreśla się wzrastającą siłę nie­
mieckiej obrony, którą bezwarun 
kowo trzebaby było „złamać", 
zanim się możnaby pomyśleć o 
ataku na kontynent. Pomimo to 
wszystkie miarodajne czynniki 
opowiadają się za kontynuowa­
niem nocnych ataków terrory­
stycznych, ponieważ Churclull i 
Roosevelt posiadają pod tym 
względem wiążące zobowiązania 
względem Stalina.

Niemiecka obrona lotnicza
i & j r ś  j r i i n i e t j m z t m

Co piszą w  swych listach
a m e r y i c c s ja s c y

M AD RYT, w  grudniu 1943 r. 
Przed kilku dniami nadeszła wia 
domość z Algieru, zgodnie z  któ­
rą w  pewnym obozie Am eryka­
nów we Włoszech Południowych 
doszło do „awantur urlopowych". 
Zebrało się tam kilkuset obo­
zujących jankiesów i pociągnęło 
przed komendę placu z żądaniem 
udzielenia im urlopów do do­
mu, które wciąż były im  odkła­
dane na później.

Żądaniu temu i tym razem 
odmówiono z wyjaśnieniem, że 
nie nadeszły jeszcze z kraju ojczy 
•tego niezbędne posiłki i że nie 
można obecnie pozbawiać zaple­
cza i  samego frontu wysłużo­
nych oddziałów. Po zdobyciu Rzy 
mu będą udzielane urlopy, lecz 
do tego czasu muszą oddziały 
uzbroić się w  cierpliwość.

Z  taką wieścią powrócili żoł­
nierze znowu do obozu, upili się 
do utraty przytomności, a potem 
podpalili budynek, w  którym 
mieszkali. Wśród powstałego za­
mieszania udało się im  ujść na 
•tatek, akurat przygotowany w 
porcie dla odpłynięcia do Sta­
nów Zjednoczonych"! zmuszono 
kapitana, przystawiając mu broń 
do głowy, aby robił dobrą minę 
w  złej grze i kazał podjąć kot­
wicę. Jednak dopłynęh ord za­
ledw ie do Gibraltaru, gdzie sta­
tek pościgowy angielski zmusił 
k h  zawinąć do portu. Samowol­
n i urlopnicy byli zmuszeni do 
powrotu na angielskim statku 
wojennym do Włoch Południo­
wych, gdzie postawiono ich przed 
•ądera wojennym, który skazał 
k h  na powrócenie na front.

Wydarzenie powyższe rzuca 
światło na nastroje, panujące 
wśród wojsk anglo -  amerykań­
skich we Włoszech, które, jak 
to wynika.z treści listów, publi­
kowanych w  anglo-amerykań- 
•kich gazetach żołnierskich lub 
•najdowanych u zabitych, są o- 
panowane jakimś obłędem urlo 
powym, którego już nie sposób 
powstrzymać i który stał się do­
tychczas jeszcze nieznaną cho­
robą frontową. Sprawa urlopów 
Jest wobec tego jednym z naj­
częstszych tematów rozmów.

RZYM. (DNB). Jak dowiaduje się 
•gencja informacyjna Corrispon- 
dooaa, angielskie wolnomularstwo 
wysłało wielu stojących na wyso­
kich szczeblach masonów do połu­
dniowych Wioch, ażeby oni zakła­
dali tam swe loże. Wolnonrniarze

znajdują się tymczasem pod kie- 
rowisietweaa angielskim.

Jak utrzymują psychiatrzy ze 
środowiska lekarzy angloamery 
kańskich, żołnierze amerykań­
scy cierpią na chorobę, polega­
jącą na nieuświadomiona sobie 
wielkiej odległości, dzielącej te­
ren wojny we Włoszech i A fry ­
ce od Am eryki, natomiast żołnie 
i ze brytyjscy dają się łatwiej 
pocieszyć, czując się we W ło­
szech, Ż3 znajdują się bądź co 
bądź w  Europie. Większość żoł­
nierzy amerykańskich, przyw ie­
zionych statkami od pierwszego 
dnia wylądowania tam wojsk, 
nie korzystało aż dotychczas z 
ani jednej godziny urlopu do 
kraju.

Pewnej części ich proponowa­
no Anglię lub Australię jako 
drugą ojczyznę dla spędzenia 
urlopów. Pew ien list żołnierski 
zawiera na to odpowiedź: „A n ­
glia nie jest dla nas ojczyzną. 
Nie rno.że ona nam zastąpić Am e 
ryki. Pragniemy do domu, do 
naszych żon. Dlaczego odmawia­
ją nam zezwoleń wyjazdu? Czy 
niema statków dla komunikacji 
prywatnej? Dlaczego nie oddają 
nam ich do dyspozycji, i/.oro my 
zasłużyliśmy na odpoczynek? 
Dlaczego mogą kursować parów 
ce z Morza Śródziemnego do 
Nowego Jorku z balastem, a dla 
czego nie zabierają one urlop- 
ników? Czemuż teraz podczas 
wojny istnieje komunikacja dla 
cudzoziemców pomiędzy U SA  a 
A fryką Północną i Egiptem? Co 
jest ważniejsze? Czy to, że kil­
kaset znudzonych żon paskarzy 
wojennych pozna A lg ier i pira­
midy Egiptu, czy też, że my zno 
wu jeszcze raz ujrzym y nasze 
zony i  dzieci, zanim nie spotka 
nas los mogiły?".

Jak widać, taki list jest aż za­
nadto wyrazisty. Jankiesi sami 
już dają prawdziwe pojęcie o 
sposobie wojowania Am eryka­
nów. Niczego się oni nie nauczyli 
podczas podróży z U SA  przez 
Anglię, A fryk ę  Północną i W ło­
chy Południowe. Charakterysty 
kę mieszkańców Sycylii daje pe 
wien student amerykański, który 
podczas podróży ze Stanów Zje 
dnoczonych do Włoch Południo 
wych przewertował podczas go 
dzin bezczynności wszystkie ksią 
żki z opisami piękna kraju. I  oto 
co podczas pauzy pomiędzy 
zmianą warty, a . musztrą pisze 
on o swych pierwszych wraże­
niach: „wszystko, ale to absolut 
nie wszystko, co nam opowiada 
r-o, jest kłamstwem. Stare ruiny 
leżą w  gruzach, nieraz nie moż­

na ich już zupełnie rozpoznać, 
choćby wezwać do pomocy je­
szcze w ięcej fantazji. Sława ty­
siącleci leży w  rumowiskach i 
popiołach. Te gaje oliwne, win­
nice i pergole, opiewane przez 
poetów — są spalone. Co się sta 
ło z ognistookimi kobietami, któ 
re mają być o w iele piękniejsze, 
niż Venus Milońska?

Chodzą one w  łachmanach i 
opanowane pasożytami ciągną 
za sobą kupę głodnych i marz­
nących dzieci, skarżą się nam i 
żebrzą przed ochronkami. A  gdy 
się do nich zbliżamy, to w ów ­
czas plują oni za nami, jak byś 
my byli zarazą świata".

Dla Yankesów powracających 
z frontu rozkazało dowództwo 
amerykańskie urządzić w  Nea­
polu i innych miastach Wioch 
Południowych —  lokale rozryw ­
kowe i maitre de plaisir musi 
troszczyć się o wywołanie dob­
rego humoru, utraconego kom­
pletnie podczas walk w  górach 
włoskich. Jeden z takich zwol­
nionych na odpoczynek żołnie­
rzy pisał do rodziny: „M y  »vszys 
cy byliśmy już u kresu wyczer­
pania, gdy zastąpili nas nowo­
zelandczycy. Każdy z nas miał 
tylko jedno pragnienie: w y je­
chać stąd... A  dzisiaj, gdy w y­
poczywamy, to rozumiemy, że i 
tak my nie posuniemy się na­
przód, a tym bardziej do Rzy­
mu, choćby i  stokrotnie udzie­
lono tam urlopów. Wciąż spoglą 
damy na mapę i, gdy zm ierzy­
my odległości leżące przed na­
mi, to wówczas wiemy, że do­
tychczas niczegośmy nie osiąg­
nęli. Lecz pocieszamy się razem 
z naszymi braćmi na Pacyfiku, 
którym powodzi się nie lepiej. 
Całe szczęście, że Anglicy posta 
rali się dostarczyć kobiet, gdyż 
inaczej zginęlibyśmy w  tym kra 
ju.

Cenzura listów  amerykań­
skich, posiadająca zupełnie ok­
reślone wytyczne o układaniu 
listów poczty polowej na front 
i stamtąd, natknęła się niedaw­
no na całą serię listów, których 
treść nie dało się pogodzić z ty­
mi wytycznymi. I  tak pisał tam 
każdy żołnierz wśród zwykłych 
wiadomości: „m y wszyscy jesteś 
my przeciwnikami ponownego 
wyboru Roosewelta, gdyż to oz­
naczałoby dalej prowadzić woj­
nę". Posłano zan^tanie do kwa­
tery głównej, która udzieliła 
wskazówek, że ten zwrot należy 
z listów wykreślić.

i i i  l i n i i
GENEWA. (DNB). Ro»sevelt mia­

nował osławionego z powodu tchó­
rzliwego ataku na Tokio gen wala­
nia jor a Jummy Doolittlc‘a główno­
dowodzącym stacjonowanej w Wiel 
laej Brytanii floty - powietrznej 
USA. Jego poprzednik Oaker zo­
stał głównodowodzącym nad lot­
nictwem w  rejonie Morza Śród­
ziemnego. Obaj generałowie wy­
kazali swe kwalifikacje przez czy­
ny gangsterskie.

PARYŻ. (DNB). W pobliżu Ton- 
luzy terroryści zamordowali we 
wtorek we własnym mieszkaniu 
dymisjonowanego francuskiego ge­
nerała, Sabalier‘a. Sabatier miał 
71 lat i był oficerem legii honoro­
wej.

MERSINA. (DNB). Radio Ankara 
podało, że do Bejrutu ma przybyć 
dwóch urzędników z sowieckiego 
urzędu do spraw handlu zagrani­
cznego. Zadania ich rozciągają się 
na cały Bliski Wschód. Ci bolsze­
wicy nie po to tam przybędą, żeby 
nawiązywać stosunki handlowe, 
ale zajęciem ich będzie robota roz­
kładowa.

STAMBUŁ. (DNB). Wielkie zgro­
madzenie narodowe przyjęło we 
wtorek wniosek rządu w  sprawie 
ustanowienia kredytu nadzwyczaj­
nego w  wysokości 130 milionów 
funtów tureckich na cele obrony 
kraju.

OSLO. (DNB). Jak donosi prasa 
miejscowa, Norwegia zawarła z 
Belgią i Węgrami nowe układy 
handlowe. Układy te tyczą się 1944 
roku.

RZYM. (DNB). Nieprzyjacielskie 
samoloty terrorystyczne rzuciły w 
południe dnia 28 grudnia wielko- 
kalibrowe bomby na dzielnice 
przedmiejskie Rzymu. W znajdu­
jącej się niedaleko od Bazyliki San 
Peolo Fuori el Mura zamieszkałej 
dzielnicy zburzono wiele domów. 
Tu, jak i w  innych miejscach, za­
bito lub raniono wiele osób.

GENEWA. (DNB). Niedzielna ga­
zeta „Poe-ple" charakteryzuje stan 
wewnętrznego frontu angielskiego 
jako „istotnie siy“ . „Nie jesteśmy— 
mówi się dalej — w żadnym wy­
padku przygotowani do pokoju. Bez 
względu na to, co oświadczają w 
swych mowach ministrowie, jest 
to prawdą, że nasze plany powo­
jenne wcale nie istnieją". Rząd 
jednak szuka daremnie takich lu­
dzi, którzyby chcieli spełnić przy- 

‘ rzcczenia z roku 1840 i wprowadzić

TOKIO. (DNB). W czasie nalotu 
jednostek japońskiej broni powie-

BERLIN . DNB. Lotnictwo nie­
mieckie sprawiło nadziejom ali­
antów w ielkie rozczarowanie i 
spełniło wszystkie zwiększone 
postawione przed nim wymaga­
nia —  pisze „Deutsche A lige- 
meine Zeitung" w  artykule pod 
tytułem „W ojna powietrzna w  
r. 1943“, omawiającym osiągnię­
cia lotnictwa niemieckiego. Pod­
czas gdy na froncie wschodnim
—  pisze się tam między innymi
—  związane zostały potężne siły 
niemieckiego lotnictwa, alianci 
sądzili, że działalność tego lot­
nictwa na innych frontach zo­
stanie osłabiona. Lecz naodwrót 
lotnictwo niemieckie w  niektó­
rych dziedzinach dopiero w  u- 
biegłym roku właśnie zdołało roz 
winąć niespotykaną przed tym 
aktywność, jak np. przy zwal­
czaniu alianckiego tonażu. Po 
złożeniu hołdu militarnym w y­
czynom lotnictwa przechodzi ga­
zeta do omówienia wzmocnionej 
ofensywy lotniczej aliantów, któ 
rzy spodziewali się po niej —  w  
każdym razie napróżno —  decy­
dującego zwrotu w  wypadkach

wojennych. AtaKi terrorystycz­
ne spotęgowały jeno wplę oporu 
narodu niemieckiego, a również 
niemiecka obrona w  powietrzu 
stawała się z miesiąca na mie­
siąc co raz silniejsza. Dostosowa 
ia się ona szybko i  skutecznie do 
nowych warunków walki, tak że 
oddziały alianckich bombowców 
nie mają już dzisiaj odwagi czy­
nić nalotów na teren Rzeszy w  
czasie księżycowych jasnych no­
cy. Również niemieckiemu prze­
mysłowi zbrojeniowemu nie po­
trafiła aliancka ofensywa lotni­
cza przynieść żadnego uszczerb­
ku, co więcej niemiecką zdol­
ność przemysłowa w  ubiegłym 
roku stale wzrastała. „Nowa 
broń —  pisze w  końcu gazeta —  
rozwija się, broń do obrony i do 
ataku, broń która tak wyraźnie 
przechyli szalę dalszych wypad­
ków wojennych na korzyść-spr a 

w y  niemieckiej i sprawy Europy, 
że w  tym nowym roku * jak 
największym zaufaniem 1 cał­
kowitą pewnością zwycięstwa 
można spoglądać w  przyszłość".

Według moskiewskiego wzoru
BERLIN. Tak zwane jugosło­

wiańskie radio w  Londynie ogło­
siło składającą się z kilku punk­
tów „konstytucję", która ma się 
stać podstawą dla powołanego 
przez Tito do życia „prowizorycz 
nego rządu jugosłowiańskiego". 
Na pierwszy rzut oka zdradza ona 
wszystkie cechy charakterysty­
czne dla komunistycznej organi­
zacji państwowej i odpowiada

OSLO. DNB. Norweska gaze­
ta włościańska „Nationen" pięt­
nuje z oburzeniem, jako niecną 
zbrodnię, próby terroru bombo­
wego. dokonane w  stosunku do 
kobiet i dzieci podczas dni Boże­
go Narodzenia. Nawet te święto 
pokoju nie powstrzymało pozba­
wionych sumienia podżegaczy, 
Churchilla i Roosevelta od upra 
wiania ich niszczycielskiego dzie­
ła przeciw spokojnej ludności 
cywilnej.

W  związku z  tym pismo przy-

• w  swoich głównych zarysach *-  
'w e j konstytucji, którą niegdyś 
opracował Lenin dla rosyjskiego 
socjalistycznego związku sowiec­
kich republik i która znalazła 
później swój wyraz w  konstytu­
cji Związku Sowieckiego. Dowo 
dzi ona dalej wyraźnie, *e  An­
glia zrezygnowała z Bałkanów 1 
pozostawiła je  Stalinowi i bol­
szewikom.

M

pominą o  wyraźnie pó stronie 
Anglików  leżącej odpowiedzial­
ności za terror powietrzny. B ry­
tyjska broń powietrzna rozpoczę 
ia wojnę bombową przeciw ko­
bietom i dzieciom, znajdując god 
nych towarzyszy broni w  roose- 
veltowskich oddziałach morder­

ców. Unikając, jak  długo to się 
da, spotkania się z  niemieckimi 
żołnierzami, wyładowywują oni 

swoją odwagę na kobietach 1 

dzieciach.

B a n & tru c tw o  A n g lii
f e k o  p a ń s tw a  o k u p s c y ln e g o  W ło c h  P o łu d n io w y c h

SZTOKHOLM . DNB. Anglicy i ku 
jako państwo okupacyjne całko­
wicie zbankrutowali w  południo 
wych Włoszech. Gazeta „Fołnete 
Dagblad" donosi, że fakt ten 
coraz wyraźniej występuje na­
wet w  komunikatach brytyjskich 
korespondentów frontowych. Nę­
dza wzrasta z każdym dniem i 
Anglo-Am erykanie nie widzą

sytuacji. Obecnie Londyn 
chce ten problem rozwiązać 
przez sprowadzenie włoskich ro ­
botników do Anglii.

Komunikat ten gazety „Fol- 
kets Dagblad" potwierdza analo­
giczny do niego artykuł pism* 
„N ew  Statesman and Nation", z 

którego szwedzka gazeta czerpa

możliwości przywrócenia porząd i la materiał.

Niedowierzający Hompanowie

trznej na Suitschwan, jak donosi
! Domei, zestrzelono względnie silnie 
j uszkodzono 13 nieprzyjacielskich 
( samolotów. Straty japońskie wy- 
j noszą ca tezy maszyny.

L IZBO N A. Wysunięte przez 
amerykańskich senatorów pyta­
nie procentowego udziału ame­
rykańskich i  angielskich wojsk 
na drugim froncie, wywołało te­
raz w  Stanach Z j dnoczonych 
tego rodzaju podniecenie, że ame 
rykański sztab generalny był 
zmuszony wmieszać się w  ten 
•spór, wydając publiczną dekla­
rację, zamieszczoną przez gazety 
na pierwszym miejscu. Pisze się 
tam, że nie istnieją żadne roz­
bieżności m iędzy amerykańskim 
i brytyjskim  szefem sztabu co 
do użycia ich wojsk. Procento­
w y stosunek jednak wojsk ame­
rykańskich do brytyjskich stano 
w i tajemnicę wojskową, której 
pod żadnym warunkiem nie moż 
na w yjaw ić bez wręczenia nie­
przyjacielowi ważnych materia­
łów. W  każdym razie amerykań­
ski sztab generalny może zapew­
nić, że przy stworzeniu drugiego 
frontu W ielka Brytania „użyje 
wszystka, co posiada".

Dla uspokojenia opinii puklier 
nej w  Stanach Zjednoczonych

komunikuje się dalej, że Anglia, 
aczkolwiek posiada tylko trzecią 
część ludności Stanów Zjedno­
czonych, w  tej chwili znacznie 
w ięcej wojsk wysyła w rejon 
Morza Śródziemnego.

£ms\ sprzedani
Stalinowi

PR AG A . Pew ien czytelnik ga­
zety „Ceske Slovo", który w daw 
nej partii Benesza znaczną od­
grywał rolę, przesłał do wspom 
nianej gazety list, w  którym pi­
sze się: „Skoro Benesz w r. 1938 
z zagrabionymi milionami uciekł 
za granicę, sądził nieszczęściem 
dotknięty naród czeski, że teraz 
będzie już miał spokój ze strony, 
Benesza. Było to złudzenie. O- 
becnie sprzedał Benesz Stalino­
w i za cenę zapewnienia osobis­
tego stanowiska towar, z którym  
nie mógł on już żadnego zrobić 
tnteresu na zachodzie. Towarem  

tym jest aa sód czeski.



Z d r a d a  m ś c i  s i ą
B ry ty jsko  - e m eryke ń s. łe za rzu ty  przeciw  stronn ikom  Badogiio

LIZBONA.
Wyjątkowo trudu* zagadnienia,

nastręczające się Brytyjczykom i 
Jfmerykanom na terenach wło­
skich wydanych im przez Bado- 
glio, znajdują właściwe naświet­
lenie w sprawozdaniu pewnego 
korespondenta wojennego, zamie­
szczonym w „Chicago Sunday Tra- 
fcune“ . Amerykański sprawozdaw­
ca uskarża się gorzko na komplet­
ny chaos panujący w  Sardynii, za 
który, zdaniem jego, odpowiedzial­
ność ponosi wioska załoga. Resztki 
zapasów żywnościowych, tak dla 
ludności cywilnej, jak i dla 309.009 
znajdujących się na Sardynii żoł­
nierzy Badoglio, są wyczerpane l 
m ino to ze strony władz Badoglio 
nie uczyniono absolutnie nic, by z 
własnej inicjatywy zająć się tym 
zagadnieniem.

Benerał Basse, komendant wys­
py z ramienia Badoglio, okazał się 
‘—jak narzeka Amerykanin — zu­
pełnie niezdolnym do wykonania 
najprostszych rozkazów dawanych 
mu ze strony brytyjsko-amerykań- 
skicj. Jego żołnierze rozlokowali 
się setkami po miasteczkach 1 wio­
skach, prowadząc życie próżniacze 
1 nie uznając dyscypliny, wówczas 
gdy poia pozostają odłogiem. W cią 
gu przeszło trzech miesięcy komen. 
da Badoglio na wyspie nie poczy­
niła żadnych kroków w  kierunku 
podjęcia jakichkolwiek bądź robót 
porządkowych w  Cagliari, głów­
nym mieście Sardynii Po dziś dzień 
leżą tam setki niepogrzebanych 
rozkładających się trupów, co gro­
zi spowodowaniem zarazy. Żołnie­
rze oświadczają, że są zmęczeni 
i nic innego nie chcą, jak wrócić 
do domu. Brytyjsko-amerykańska 
misja wojskowa jest wobec tych 
stosunków bezsilna.

Z uwagi na katastrofalny brak 
kręgla w  południowych Włoszech, 
eo wpływa ujemnie na działania 
wojenne, rozważana była ze strony 
brytyjsko - amerykańskiej możli­
wość nasilenia produkcji w  kopal­
niach węgla na Sardynii, by po­
kryć w  ten sposób przynajmniej 
część zapotrzebowania na węgiel 
Eycylii i południowych Włoch. Gdy 
Jednak na wyspę delegowany zo­
stał przez generała Eisenhowera 
amerykański major Koenig, prezy-

M w ] a tu  tm H j i t j f iU ]

na Rzym
RZYM . Nieprzyjacielskie sa­

m oloty terrorystyczne rzuciły 28 
grudnia koło południa w ielko- 
kaiibrowe bomby na zewnętrzne 
dzielnice miasta Rzymu. W  dziel 
c icy  zamieszkałej, położonej nie 
daleko bazyliki San Paolo Fuori 
ei Mura zawaliło się kilka do- 
aaów. Tutaj oraz w  innych miej 
*cad i było wiele osób zabitych 
I rannych.

Oliwne „przygotowania" 
do ofensywy

LIZBO NA. Na jednej z  ostat­
nich konferencyj prasowych w y 
raził się amerykański minister 
marynarki Frank Knox, że Sta­
rty Zjednoczone mają pod do- 
•tatkiem wyszkolonych żołnie­
rzy i dość materiału wojennego, 
by móc rozpocząć ofensywę na 
Pacyfiku. Dotychczasowe walk< 
ra  Pacyfiku nazwał Knox je­

dynie „przygotowaniam i" do ©- 
fensywy na Pacyfiku, do której 
Stany Zjednoczone „są obecnie 
Rotowe“ . Jakże się rzecz ma z 

„przygotowaniam i" wobec
danych przez Japończyków 

ciosów?

G en ew a . <bnb). z  waszyngto- 
donoszą.- Rooseyelt cierpi na 

nir ma jednak podwyisso- 
Postury. Według rady le­

p i^  ej nie P°winietn opusrezać 
S a  B o m u . R o o s e y e lt  c o fn ą !

“WOje p̂owiedazanc j

dent kopalni węgla Fairview w 
Indianopolisie, dla ułożenia planu 
intensyfikacji produkcji węgla na 
Sardynii — prysła nadzieja nawet 
na najmniejszy dodatkowy ułamek 
węgla, a tym samym — na jakie­
kolwiek odciążenie tonażu. Kopal­
nie węgla na Sardynii znajdują się 
według orzeczenia Koeniga w tak 
złym stanie, że trzeba byłoby ogó­
łem 13 tysięcy sardyńskich górni­
ków dla wydobycia tej ilości wę­
gla, którą w  kopalniach Indiano- 
polisu wydobywa podobno 65 gór­
ników.

Również 1 stosunki w  Neapolu 
przyprawiają Brytyjczyków 1 Ame­
rykanów o co raz większy zawrót 
głowy. Inny znów amerykański 
sprawozdawca wojenny przyznaje 
w „Chicago Sunday Express“ , że 
sytuacja w  Neapolu bynajmniej 
nie jest różowa. Hołota, która for­
malnie napastuje amerykańskich 
1 brytyjskich żołnierzy, by zacią­
gać ich do nocnych lokali i spe­
lunek, zalewa ulice i trzeba uży­
wać dobrych kopniaków, by się od 
niej nwolnić. „New York Times" 
donosi, że amerykańskie władze

wojskowe powołały szefa policji w  
Los Angelos wraz z większymi od­
działami policji specjalnie do wal­
ki z przestępczymi bandami w  Ne­
apolu. Wiele takich band uzbro­
jonych opanowało drogi dojazdowe 
do Neapolu, dokonywując syste­
matycznych napadów na włościan 
zdążających do miasta. Jak donosi 
„New York Times", tylko na jed­
nej z tych dróg prowadzących do 
Neapolu amerykańskie oddziały 
schwytały po zaciętej walce pod­
czas pewnej szeroko zakrojonej 
obławy 75 bandytów.

Zacięte mili na froncie wschodnim
trwity również w ostatnim duły sfsrago roku

BERLIN. 2 stycznia. (DNB). Nad 
dolnym Dnieprem usiłowali bolsze­
wicy w  nocy na 31 grudnia kilka­
krotnie przeprawić swoje oddziały 
wywiadowcze na poszczególnych 
łodziach na brzeg zachodni, w  porę 
jednakowoż odpędzeni zostali og­
niem obrony. Na przyczółku mo­
stowym pod Nikopolem zaatakował 
nieprzyjaciel 31 grudnia po półgo- 

I dzianym przygotowaniu artyleryj­
skim ponownie prawy odcinek nie­
miecki. Trzy dywizje strzeleckie 
szturmowały kilkakrotnie; nie 
mogły jednak osiągnąć żadnych | 
sukcesów. Również lewy odcinek j 
niemieckiego przyczółka mostowe­
go atakowany był przez trzy dy­
wizje strzeleckie, które wspierane 
były przez lotnictwo bojowe 1 
czołgi. Również i tutaj odparto 
krwawo Sowiety i zasadniczo u- 
trzyman® stanowiska po zniszcze­
niu 22 czołgów.

Na północ od Kirowogradu wła­
sny atak zmierzający do poprawie­

nia stanowisk osiągnął zamierzony 
cel. Na zapleczu trzymała się jesz­
cze w  pewnym lesie nieprzyjaciel­
ska grupa wojsk. Została ona zni­
szczona tak, że nieliczne obecnie 
pozostały z niej resztki. Zdobycz 
z tego rejonu walk powiększyła 
się o dalszych 200 jeńców, 13 czoł­
gów, 49 dział przeciwczołgowych 
i inny sprzęt wojenny.

Na odcinku na północny zachód 
od Reczycy można teraz zestawić 
cyfrowo sukcesy niemieckich sied­
miodniowych ataków. Obok krwa­
wych strat nieprzyjacielskich, któ­
re wynoszą ponad 14.000 żołnierzy, 

stracili bolszewicy 1.304 jeńców, 
58 czołgów, 226 dział, 50 miotaczy 
granatów, 396 karabinów maszy­

nowych 1 wiele Innego sprzętu. 

Szczególnie dla użycia czołgów 
bardzo trudny, bagnisty 1 silnie 
zaminowany teren utrudniał ataki 
niemieckie, którym Sowiety prze­

ciwstawiły części trzech armij,
przede wszystkim oddziały pionie­
rów. Tein piękny sukces należy 
obok energicznego i  ruchliwego 
dowództwa przypisać w  pierwszej 
Unii wybitnemu męstwu i zacię­
tości niemieckich żołnierzy.

Ciężkie walki o Witebsk zakoń­
czyły się znowu znacznym sukce­
sem obronnym. Przez zniszczenie 
dalszych 1 5  czołgów podwyższyła 
się ogólna liczba jedynie na tym 
odcinka zniszczonych czołgów 
przez oddziały wojsk lądowych od 
dnia 13 grudnia, t. j. od dnia roz­
poczęcia bitwy o Witebsk, do cyfry 
5S6. Wysoki ubytek tej szczególnie 
cennej broni miał ten skutek, że 
nieprzyjaciel przeprowadzał tutaj 

pojedyncze tylko ataki przy uży­
ciu mniejszych oddziałów pancer­
nych. Wskutek tego przewaga nie­
mieckiej piechoty zaznacza się w 

podwójny sposób.

Prace nad odbudową Litw y
p o  b o E s s e w i s i t i g ? !  $ r a i t o » r i a r i g u

S u k c e s y  ja p o ń s k ie
n a  £ » m ę§ 8 $ B  i i i & n

TOKIO. fDNB). W ostatnich 
dniach ubiegłego roku, jak donosi 
Domei, japońskie sity wojenne za­
dały na południowym Pacyfiku 
dalsze ciosy. D a  29. K IL  lotnictwo 
marynarki atakowało ciężkimi 
bombami nieprzyjacielski punkt 
wylądowania w  pobliżu Turb na 
Nowej Brytanii i zadały nieprzy­
jacielowi ciężkie szkody. W tym 
samym dniu japońskie sity wojen­
ne zestrzeliły koło Kavieng na No­
wej Irlandii jeden nieprzyjacielski 
samolot z zespołu, Uczącego trzy 
duże samoloty. Samoloty te usiło­

wały zaatakować japońskie sta­
nowiska. Po południu tegoż dnia 
japońskie samoloty marynarki 
przeprowadziły nowy atak na wy­
spę Makia i  wyrządziły ciężkie 
zniszczenia na nieprzyjacielskich 
lotniskach. Wszystkie samoloty 
wróciły bez uszkodzeń do swoich 
baz. Pewna jednostka japońskich 
myśliwców zestrzeliła na wyspie 
Tarva (grupa MarschalTa) trzy 
nieprzyjacielskie samoloty i uszko­
dziła dalsze pięć z zespołu nieprzy­
jacielskiego, liczącego ogółem 34 
samoloty, które dwukrotnie atako­

wały dn. 29. X II. bezskutecznie. 
Nad wyspą Luott japońskie myś­
liwce zestrzeliły jedną i  uszkodziły 
pięć nieprzyjacielskich maszyn. 
fWWTVTTVTV7TTTTVTTVVTrryTVffVTTT 

SZANGHAJ. (DNB). W myśl ha­
sła: „Wszystkie sity dla zwycię­
skiego zakończenia wojny", a jed­
nocześnie pod naciskiem opinii pu­
blicznej Zarząd miejski w  Szan­
ghaju postanowi! zamknąć najpóź­
niej do końca marca wszystkie 
spelunki gry znajdujące się od kil­
ku lat w  południowej części mia­
sta.

Przykre przyznanie sią

W artykule o odbudowie Litwy 
w dziedzinie gospodarczej kierow­
nik Wydziału Gospodarczego Gene- 
ralkommissaafa dr. IŁ. Pemse pisze 
m. In.: Przyjęcie kierownictwa nad 
litewską gospodarką późną jesienią 
1941 przez niemiecką administra­
cję cywilną znajduje się od tego 
czasu pod znakiem wojny. Obos 
możliwie szybkiej i niepowodują- 
cej wstrząsów likwidacji bolszewi­
ckich zarządzeń musiało być prze­
prowadzone nawiązanie całej gos­
podarki do europejskiej sieci gos­
podarczej. Pozatem należo teraz i 
tu obrócić na użytek doświadcze­
nia gospodarki europejskiej. W 
dziedzinie gospodarki rolnej przy­
stąpiono niezwłocznie do podnie­
sienia ogólnej struktury rolniczej 
przez ulepszenie pastwisk i mok­
rych gruntów, jak również przez 
wprowadzenie odpowiednich me­
tod pracy 1 rozpowszechnienie po­
mocy sąsiedzkiej oraz rozprowa­
dzenie rolniczych maszyn i sprzętu. 
W  zakresie hodowli bydła wytknię­
tym dążeniem było stworzenie 
planowej hodowli, którą popiera- 

I no importem odpowiedniego ma­
teriału hodowlanego z Rzeszy. 
Oprócz tego poświęcono szczególną 
uwagę uprawie płodów posiadają­
cych znaczenie pod względem 
wojenno - gospodarczym. Pomimo 
wszelkich trudności udało się pod­
nieść ogólną wytwórczość produk­
tów rolniczych w  r. 1942/43 w ze­
stawieniu do r. 1941/42 dla zbóż 
chlebowych — o 43 proc„ dla jęcz­
mienia — o 113 proc. i dla owsa— 
o 109 proc., dla lnu nadwyżka wy­
nosiła — 60 proc. Dostawy kartofli 
były o 136 proc. większe niż w 
poprzednim roku. Szczególnie jed­
nak wysokie nadwyżki dalir się 
uzyskać w odniesieniu do warzyw­
nictwa. W dziedzinie przemysłowej

wpierw zaewidencjonowano istnie 
jące zakłady i zbadano pod wzglę­
dem ich wydajności Równocześnie 
przedsięwzięta została racjonaliza­
cja 1 koncentracja oram wprowa­
dzono nowe metody produkcji. 
Wystarczy kilku cyfr dla naświet­
lenia osiągniętych wyników. Nowo- 
przejęty przemysł drzewny wy­
twarza obecnie podwójną iiość 
produkcji poprzedniego roku. Ilość 
zaewidencjonowanych skór suro­
wych i skórek futerkowych zwięk­
szyła się w  porównaniu do roku 
poprzedniego sześciokrotnie, szcze­
ciny i włosia końskiego — czter. 
nastokrotnie w zestawieniu do r.
1942. W gospodarce żelaznej i me­
talowej osiągnięte zostały poważ­
ne zwyżki. Produkcja maszyn rol­
niczych wzrosła od r. 1941 o 50 
proc., produkcja podków 1 haccli 
podwoiła się. Również przemysł 
papierniczy i chemiczny poczynił 
duże postępy, a jego produkc ja 
wzrosła o 260 proc. Szczególnej 
wagi były też organizacyjne prace 
dotyczące przebudowy. W przeszło 
•7.000 wypadków otrzymali włoś­
cianie litewscy swoją własność 
z powrotem. Wiele dużych zakła­
dów rzemieślniczych zwrócono da­
wnym posiadaczom, dotyczy to ró­
wnież równo 150 handlowych i ko­
munikacyjnych przedsiębiorstw ©- 
raz prawie 200 zakładów drobnego 
przemysłu. Zgórą 200.000 właści­
cieli nieruchomości restytuowano 
w  prawach własności I w  blisko 
S.090 wypadkach ma nastąpić re­
prywatyzacja gospodarstw prze­
mysłowych. Środki komunikacyjne 
zostały w możliwie szybkim czasie 
wykorzystane dla potrzeb gospo­
darki wojennej. Już teraz może 
zatem gospodarka litewska po­
ważnie przyczyniać się do wspólnej 
gospodarki wojennej.

Zarządzenie izby Zdrowia
ula persuneiu B&carsftiegij i pomocni- 

czo-iońarsfciogo

TANGER. Generał Dwight 
Eisenhower wspomniał w  krót­
kich słowach wobec przedstawi­
cieli prasy w  A lgierze o swojej 
nominacji. Eisenhower nie sko­
rzystał ze sposobności, by na­
pomknąć cośkolwiek o swoich 
planach strategicznych lub tak­
tycznych. Ze słów jego wynika, 
że za główne swe zadanie uważa 
on rhczej jeszcze mocniej zorga­
nizować dowództwo aliantów. 
Jego pierwszą pracą będzie u- 
niemożliwienie powstawania tru­
dności między dowództwami 
alianckimi. Ma się niedopuścić 
do przeszkód w  prowadzeniu 
wojny przez aliantów, przeszkód, 
wynikających z rozbieżności 
zdań. „Powodzenia Napoleona 
miały swe źródło w  fakcie, że 
walczył on stale przeciwko ali­
antom" —  powiedział Eisenho­
wer. N ie wolno dawać takich 
szans Niemcom. „C zy jestem od­
powiednim człowiekiem do roz­
wiązania tego nowego zadania, 
czy też nie, może tylko czas po­
kazać" —  oświadczył Eisenho­
wer.

Na marginesie walk we Wło­
szech zauważył Eisenhower, co 
następuje: „Nasza ofensywa na

Rzym jest niespodziewanie w ol­
na. Znajdujemy się znowu w  o- 
kresie uporczywego uderzenia w  
gwałtowny opór stawiającego nie 
przyjaciela a tempo naszego dal­
szego posuwania się na Rzym 
zależeć będzie przede wszystkim 
od ilości posiłków, jakie naczel­
ne dowództwo niemieckie zamie

rza przeciwko nam rzucić". O 
nominacji swojej nie dowiedział 
się Eisenhower, jak on sam po­
wiedział, jeszcze w  Kairze. Zosta 
ła ona zdecydowana przez Rc -e 
velta i Churchilla później, lecz 

jeszcze przed konferencją w  Te­
heranie.

Socjalne naprężen ie
w  Stanach Zjednoczonych

SZTOKHOLM . DNB. „Stany 
Zjednoczone zbliżają się do na­
prężenia socjalnego o niesłycha­
nych rozmiarach" głosi pewna 
relacja z Waszyngtonu w  spra­
w ie rozruchów wśród amerykań 
skich robotników. W  sferach gos 
podarczych mówi się co raz o- 

twarciej, że rząd nie dorósł do 
wielkich socjalnych i gospodar­
czych problemów. W alki w e­
wnętrzne -  polityczne stają się 
co raz gwałtowniejsze i nabiera­
ją pod wpływem  zbliżających 
eię wyborów prezydenta osobis­

tego charakteru. Uniknięto

wprawdzie o godzinie dwunastej 
wyznaczonego na dzień 30 grud­
nia w ielkiego strajku kolejowe­
go, ale jedynie tylko przez uży­
cie nacisku militarnego i przez 
zagrożenie wysokimi grzywnami 
i karami więzienia, przewidzia­
nymi w  Shmith-Counaly-Bill. Do 
rzeczywistej zgody między ro­
botnikami a towarzystwami ko­

lejowym i nie doszło. Atmosfera 
pozostaje nadal naprężona We­

wnętrzna polityka Roosevelta 

będzie zmuszana wytrzymać swo 
ją najcięższą próbę.

Na mocy zarządzenia K om i­
sarza Rzeszy dla K raju  Wschod­
niego z  dn. 1. 12. 1942 w  sprawie 
powołania do życia Izb Zdrowia 
i,Vyr. Sveikatos V-bos Ziniu nr. 
4, psi. 188), Generalnego Kom i­
sarza w  Kownie pisma H A  2 G 
872'22872'43 oraz uchwały Rady 
izby Zdrowia, Izba Zdrowia u- 
stala dla personelu lekarskiego 
oraz pomocniczo-lekarskiego na 
stępujące przepisy prawne, któ­
re należy przestrzegać w  wypad 
kach rozpoczęcia, zmiany i  za­
przestania pracy w  zakładach i 
przedsiębiorstwach lub przery­
wając swoją pracę zawodową w  
wyznaczonych przez Izbę Zdro­
wia miejscowościach na okres 
diuzszy niż 7 dni.

§ 1. Wszyscy, za wyjątkiem  o- 
bywateli Rzeszy, lekarze, leka­
rze dentyści, farmaceuci, aku­
szerki, siostry, felczerzy i tech- 
picy dentystyczni, którzy pracu­
ją w  urzędach i przedsiębiorst­
wach bez względu na to, do ko­
go wspomniane przedsiębiorst­
wa i zakłady należą (samorządo­
we, towarzystw, czy prywatnych 
osób lub też władz niemieckich 
cywilnych lub wojskowych* jak 
lównież ci, którzy uprawiają 
tylko prywatną praktykę, od 
dnia 1 stycznia 1944 r. rozpoczy­
nając pracę lub wstępując na 
służbę, przenosząc się na inne 
miejsce, zaprzestając lub zwal­
niając się ze służby —  winni w  
tej sprawie umieść do Izby Zdro 
w ia podanie i uzyskać zezwole­
nie na piśmie.

Uwaga I. Wyszczególnieni w  
§ 1 osoby, w  wypadkach od nich 
niezależnych rozpoczęcia pracy, 
zmiany pracodawcy lub miejsca 
pracy (przeniesienia) lub też 
zwolnienia ze służby, w inny w 
ciągu 2 tygodni donieść o tym 
na piśmie Izbie Zdrowia.

Uwaga II. Zarządzenie niniej­
sze dotyczy również i tych, w y­
szczególnionych w  § 1 osób, któ 
-vch podstawowym zarobkiem 
me jest praca w  ich zawodzie i 
którzy nie zerwali ostateesnie z 
zawodem lekarskim.

§ 2. Wszyscy, za wyjątkiem  o* 
bywateli Rzeszy, lekarze, leka­
rze dentyści, farmaceuci, aku­
szerki, siostry, felczerzy i labo­
ranci dentystyczni bez względu 
na to, czy pracują w  zakładach 
samorządowych, prywatnych czy 
też pod zarządem władz N ie­
mieckich cywilnych i  wojsko­
wych, ci co uprawiają prywat­
ną praktykę lub też czasowo 
przerwali pracę w  swoim zawo­
dzie, winni w  terminie do dnia 
31. I. 1944 r. przedstawić do Izby 
Zdrowia przez swoich lekarzy 
powiatowych lub mińskich do­
kładnie wypełnioną ankietę z 
odpisami żądanych dokumentów 
(r1 tyczy to tych, którzy dotych­
czas wspomnianych ankiet nie 
złożyli). Blankiety ankiet można 
ctrzymać w  Izb ie Zdrowia lub 
u lekarzy powiatowych i miej­
skich.

Uwaga: Wymienione tu ankie­
ty nie zastępują wypełnionych 
już ankiet przy otrzymywaniu 
prawa praktyki lekarskiej.

§ 3. Wszystkie obowiązujące 
zarządzenia Izby Zdrowia będą 
ogłaszane na przyszłość w  „Svei- 
katos Rumu Ziniose" („W iado­
mości Izby Zdrowia"), które bę­
dą ukazywać się jako dodatek 
do czasopisma „Lietuviskoji Me 

i dicina" (Kaunas, Mickeviciaus 
|gt. Ha).

Zaznajomienie się 1 przyjęcie 
do wiadomości zarządzeń Izby 
Zdrowia jest obowiązkiem, to 
też nikt z personelu med. nie 
może tłumaczyć się nieznajomoś­
cią tychże.

§ 4. Osoby, które nie wypełnią 
zarządzenia Izby Zdrowia będą 
karane na podstawie rozporzą­
dzenia z dn. 15. 5. 1943 ustaloną 
karą oraz zostaną wykreślone i  
wykazów personelu medycznego 
oraz aptek i urzędów zaopatru­
jących.

Dr. B. Matulionis.
Kir-rowrrk Izby Zdrowia. 

Kowno, 23. 12. 13'3



Niezdolni dn organizacji
zapisywać się 
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&ACIEMNIAMY OKNA 
15.35 DO GODZ. 07.25.

na kursy dzienne W ŁO C H Y PÓŁNOCNE. Cała 
prasa włoska omawia sprawę 
wypadków tyfusu w  Neapolu i 
jednogłośnie dochodzi do wnios­
ku, że epidemię należy tłuma

*3 F I A U Y
i Dla polskich biednych dzieci
: od Tadzia i Ewuni z Landwarowa j czyć jedynie niezdolnością An- 
j 200 RM. | glosasów do organizacji i do oto- 
| Dla polskich biednych dzieci 1 czenia opieką ludności. Jest fak-

— KURSY JĘZYKA NIEMIEC- j od Stefci i Jani z Trok RM. 20. j tem, zaznacza turyńska gazeta
KIEGO. Z dniem 10 stycznia raz- j Dla polskich biednych dzieci 1 „Stampa“ , że w  cieplejszej porze
poczynają się znowu nowe kursy ' składa Irka T. RM. 20. 
języka niemieckiego dla początku- j Dla polskich biednych 
jących i dla zaawansowanych w składa Halina J. RM. 30.

roku, która przecież sprzyja roz

lokalu przy ul. Sw. Ignacego 3. 
Zgłoszenia przyjmują się tamże od 
godz. 9 do 13 i od 16 do 19. Można

dzieci j wojow i tego rodzaju chorób, nie 
i zachorował w  Neapolu ani jeden

człowiek na tyfus, to znaczy w  
czasie, kiedy wojska niemieckie 
były jeszcze w  Neapolu, teraz 
zaś wśród zimy, a w ięc w  okre­
sie jak najbardziej niesprzyjają­
cym rozwojow i takich chorób, 
wybuchła prawdziwa epidemia. 
Gazeta nazywa Angloameryka- 
nów blagierami i nieukami, któ­
rzy do tego jeszcze imają się o- 
szczerstwa, chcąc przeciwnikowi 
przypisać w inę za skutki włas­
nej ignorancji.

Zamiast życzeń Noworocznych 
dla inwalidy wojennego Komara 
25 RM. ofiarowuje Z. Z.

ROLIMCY -  ksrzyslajtie z olszii
Ważność odcinków na mąkę 

pszenną 23 okresu żywnościowego 
przydzielonych dla ludności kart

Nie marnujcie posiadanych suro- i —1 wyprawioną fabrycznie, odpor- 
Wych skór owczych, oddając je do ną na wilgoć.
wyprawienia w potajemnych gar- j Dostawcy szczeciny, świńskiej i 
barniach, a dostarczajcie do Punk- ! włosia końskiego, prócz zapłaty 
tu Skupu Skór Stefana Arthura \ za dostarczony towar, nabyć mogą żywnościowych z okresem ważno-
MAUERA w Wilnie ul. Sv. Jurgio j po cenach-rządowych skórę pode- ści ̂  15. X I do 12. X II. 1943 r.
tz. Sw. Jerski) 4—5, gazie otrzy-! szwową, chrom, jucht i Ł p. . .
macie za dwie surowe skóry owcze 1 w określonej ilości. przediuza się do 9 stycznia 1944 r.

Rozporządzenie Nr. 253.
Urią£u podziełu I zaopatrzenia Generalnego 

Okręgu Lit grupa żyyynsSdowa
Za sprzedaną mąkę na odcinki 

należy się wyliczyć do 16 stycznia 
według ustalonego porządku.

Wilno, 23. X II. 1943 r.
Urząd Podziału i Zaopatrzenia 

Generalnego Okręgu Litwy.

Antysemickie demonstracje
w  f f o w y t n  Jfffirkia

GENEWA. (DNB). „New York 
Post“ pisze pod wielkimi tytułami 
o szeroko rozgałęzionych demon­
stracjach antysemickich w  mieście. 
Nowym Jorku. Gazeta zamieściła 
między innymi następujące tytuły: 
„Coś podobnego mogło się wyda­
rzyć tutaj w  Nowym Jorku; De­
monstracje antysemickie nie zdo­
łały wyprowadzić policji * błogie 
go spokoju", albo „To Żyd: powi­

nien dostać swoje cięgi"
| „Chłopak żydowski tak ciężko po­
bity, że został kaleką na całe ży.

Również gazeta ,J\ M." za­
mieściła podobne wiadomości 

| Burmistrz Nowego Jorku, La* 
j guardia, powiedział w  związku s 
j tym: „Sprawa ta zwraca już od 

i pewnego czasu szczególną uwagę 
’ policji".

Ponad dziewięć miliardów dolarów
w inwestycjach zagranicznych

VIGO. DNB. Z  częściowego 
sprawozdania amerykańskiego 
ministerstwa skarbu, dotyczące­
go wkładów kapitału Stanów 
Zjednoczonych w  krajach Am e­
ryki Łacińskiej wyciągnąć moż­
na znamienne wnioski, co do 
działalności imperializmu dola­
rowego. Ogólna suma wkładów

w Am eryce Łacińskiej wynosił 
według tego sprawozdania okrą­
gło dwa i pół miliarda dolarów 
Rzecz charakterystyczna, ze na 
Kubę przypada ponad 614 milio 

nów, na Brazylię 337 milionów 
i na Argentynę 310 milionów do­
larów.

V- ehrmaehłkłn<5 II . os_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Wileńska)

„ T O N E L L I "

„CAS1H Q “ 47. te 6-77

„ Ż Ó Ł T A  FLAGA**

, f lP R  A "  w1*ika) 10-37

„ T  R U X A**

.■MUZA" 8. , c l .  6 62

„ LA  HABAME3 f c M

rA U 3 Z R A “ ,e m-7,

„KU BŁĘKITNEMU ŻYCIU**

„ G aA Ź Y N A *  w  N .-W il s.ce.

„ACH, Cl MĘŹCZYŹH !**

C od z ien n ie :
Rewia Nowsracua

Si Vivat r. 1344!!
przy udz aie 

całe?o zessołu teatru

„ A L I - B A B A "
w salł kina

, , A #  Ł I Z  /$**
N o w o g ró d z K a  8.

Pecząiek przedstawień: 
codzienne o g- 19-e , 
w wigilję Trzech K-óli o <*. 17 i 19cj, 
w dz eń Trzech Krón. o g. 15,17 1 19-ej 

(ceny zniżone).
Kasa czy ma od g. 14 e\ 

Przedsprzedaż bi etów:
W ileń s ifa  16 i W ieK ia  32.

Firm «3

U W A G A
m  t a m k i

l i !  i i\

Aparat do wypalania
3 osobowy z pompą elektryczną 
i kompletem sztyftów zamienię 

na drzewo lub dyktę. 
>Literatq z.. Literacki) 11— 3 .

(a .  „ M E B E L 4*)
V i!no, Didżioii (Wielka) 25 

poszukuje krajaczy skór do kłumpi, 
stolarzy i robotników.

Pracownia
Drzewno-Tokarska

GommigRona id min kańska) nr. 12
wykonuje wsze kie roboty wcho­

dzące w za res tokarstws.

Kaprawa starych kołowrotów 
o raz poleca nowe.

W alg is  Trust
o -bzuic je do róbót stalycn

d o b ry c h  z d u n ó  w.
Z.Lszać sięt Biuro tachni zne, 

Tatarska 1.

Justitia"B IU R O  
p o d a ń  „

pod fachowym kierownictwem emer. 
sędz ego, Óniadeckią (Śniadeckich i 4 
(obok Sądu). > 93971

A M T Y . 4  W A R I A T
Państw. Wysław i.

\ KUPUJE i SPRZEDAJE KSIĄŻKI.
! Domminkonę (Domin.kańska) Nr 4.

Sa^i-spacfrśwk!
go tow e

i na zamówienie

m i ?  M liiJlif
Tiłto (W jstswa) 1.

Potrzebni CHŁOPCY 
1 DZ5E C ĘTA 

od lat 15 wzwyż do pra ak rdowych. 
Zgłaszać się do f my „ A R B O K "

Vok eć ą (N em e ka) l i j, 
rei. 1 -1?.

FA Bl!J£KY: Wsze.kie?o rodzą u
tkan ny, nici oraz skóry. O jMA* 
Wl&KY! P/aszcze skórzane, obuwie, 
teczki i galanterje skórzaną. Plaći ji 
(szeroka) 7. We śc e na Piać.oj z 
ulicy Zawain-’ luó Mai -Stef .ńskiej.

5.% f i * '  Z :k l’ pasy* o b c 9-h  I  ©8 «  b? a | noże szewckie, oilki do
lauoregi kupi ora own.a klumpi Rud­
ni .ka 2. Ta że potrze'na osoba 
um ejąca la ać oczka na maszynie.

P i  1157 2cb 4 nę w wększoch od 
I  ci kach, spirytus skażoy,
gwoździki 8x s, sz ag«t i szeilak 
K U P I  P r a c o w n ia  M e b l i

ileńsfa 32, tel. 17 37.

MnH|Q na prze-howau e bezinte- 
I iC U lC  resownie przyjmę z pra 
wem korzystan a dla jednej os by z 
gwarancją z i zachowanie w dosrym 
stania Vilniaus (wileńska) 1./i9—6 

Fabryka drewniaków.

109 R. Marek dam temu, kto od­
szuka kota szarego z ciemnym pa­
sem na grzbiecie, nosek brązowy, 
dolna część .yska oLla na br/.uszku 
guz, puszysty eg^n, waoi się »Kiti“ 
alDO . alyszok“, który zginą! od 
godz. 4 do godz. 6 rano w dn u 
31 grudnia ub. roku. Łaskawejo 
znalazcę proszę powiadom ć ewen­
tualnie cdniesć znslez one.;o kota 
pod adresem: okśto Nr 8. m. 2 a.

F IL C  na zakopian­
k i 1 w a to lin y  2 m. 
zam ien ię na dam ­
skie p an to fle  Nr. 
37. K w ia tow a  6 
m. 4.

ZG U B IO N E  za ­
św iadczen ie p racy  
N r. 91, w yd . na 
nazw isko Szuhal- 
ski W acław , zam. 
w ieś Tarn iany, gm. 
Itudom ino, unie­
w ażn ia  się. (9413)G O B E LIN  4 m. 1 

m ateria ł na m ate­
rac 4,50 m. zam ie­
nię na opał. Gudą 
(S łow iańska} 4—1.

(9364)

K A R A K U Ł Y  nie 
now e na w zrost 
średni zam ien ię ty l 
ko na płaszcz ład­
ny z im ow y. H otel 
,.V ersa l“ , pokój nr.
1? od 9—12. (9293)

P O D A N IA  w  spra­
w ach  rozw od o­
w ych , sądow ych  1 
innych. ’ T ióm acze- 
nia B iuro H PB.
O dm in ią  (G arbar­
ska) 1—26, róg  Ge- 
d im ino (M ick iew i­
cza), fron t. I  p ię­
tro. P 007)

S K R A D Z IO N E  do- 
ku m enty: różow a
karta  re je s tra cy j­
na N r. 057636 i k w i 
ty , w ydan e na
nazw isko Syczyń - • -7 . ■ -
ski M ikoła j, unie- kJ teS.
w ażn ia  się. I racki) UJ 22.

ZG U B IO N E : do­
w ód osobisty, w y ­
dany p rzez gm i­
nę Rzesza na na­
zw isko Ł ozow sk i 
Stanisław  oraz kar 
tę z  kom isji, unie­
w ażn ia  się. (9393)

Z G U B IO N Y  dn. 2.1. 
r. b. na p rzec iw  
kina Ausra ręc z­
ny zegarek  f-m y 
P a w e ł Bure. Łas­
kaw ego znalazcę 
proszę o zw ro t za 
sow itym  w yn ag ro ­
dzen iem  do fcasy 
kina Auśra.

Ż Y L A K I  usuwam 
od 7 do 11 rano 1 
od 15 do 19. Gedi- 
m ino (d. M ick ie­
w icza) 39—4.

jingna i
E M A L IĘ  i gw oź-

S K O R Z A N K Ę  brą- • k ę p i ę  p iłk ę  dzie 
zew ą  now ą z p rzy  « c inną w iększą  oraz 
p inanym  ko łn ie- ; k3iązeCzk i dla dzie 
r?em  i kożuszkiem  - ■

| ti 6 i  ni_e J

D N IA  22.IX.43 w y ­
szedł z  domu Cze­
sław , syn Bolesła­
w a M a cie jew sk ie­
go, la t 14, umysło­
w o  chory. U bra­
n y : granatow a
kurtka, ko łn ierz 
b iały, spodnie czar 
ne, czapka okrągła, 
z ie lone kanty, bo­
sy. K tob y  w iedzia ł 
cośko lw iek  o losie 
zagin ionego, pro­
szę podać do w ia ­
dom ości stroska­
nym  rodzicom .
M a cie jew sk i Bo­
lesław . Stacja B ie 
n iakon ie, koszar­
ka k o le jow a  N r . 51

DN. 25. 12. zaginął 
szczen iak 4-5 mies. 
rasy w ilk , w ab i się 
, B ari“ . K tob y  w ie 
dział o nim, p ro ­
szony jes t zaw iado 
m ić restaurację 
„E ly z iu m 44 G edim i 
no nr. U . W ynagro 
dzen ie dobre. (S325)

FO KO W E dw a kol 
n ierze z  k lapam i 
i ko łn ie rz  pop ie li­
cow y z  k lapam i o- 
'a z  dw ie m u fk i fo ­
kow e zam ien ię na 
opał. Palangos (d. 
Poz.nańska) 2—5b, 
w e jśc ie  w prost z 
u licy, godz. 11—16.

(9381)

zrm ien ię  na m ate­
ria ł na palto lub 
opał. Pusu (Sosno- 
W t )  18—2. (9331)

ci najm łodszych.
Zgłoszen ia  do 

Adm in . „G oń ca 4* 
pod „D la  dz iecka14.

KUPIĘ e leganck ie 
UWAGA!!! M łyn  śn iegow ce aibo za- 
irednica kam ien i kop iank i na 39 nr. 
65 cm. do k ieratu  t ładną w ełn ianą
zam ien ię na opał. 
A n tok o l 70 m. 8, o- 
glądać codziennie 
prócz n iedziel.

sukienkę na śred­
nią osobą. K a lva - 
r i ją  84—15. K r z y -  

, w iec. (9365)

, ! KUPIE względnie
ZGUBIŁ z ^ : ' " ie uzywan3cinny 
p iankę na trasie 
u lic Rossa, z. Ros­
sa i Targow a , ko ­
lor szary, oszyty  
b/az. skórką. Łas-

tutro d a m s k ie  na 
m ę s k ie  lutio, no- 

r Ic o w i—z li ’ 
d a m s k ie  Nr. 6 
D a m sk i połk .żu

Ką. Las- aibo na .-pa-
kow ego znalazcą sze rad iovvy. Z g la - 
proszę o zw ro t za Ezać s o ld z io jl 

w yn agrodzen iem  w ie lk a ) 40_ ,  _ia  
pod adresem  J d .  ;(>25a
K revos  (O lim pia ) ---------—
nr. 15 m. 1. (9384) K U P I Ę  ubranie

m ęskie w  dobrym
ZG U B IO N E  doku- stanie na w zrost 
m en ty : Persona l- i tuszę średnią. Po -
auswels, różow ą , jiredn icy w yk luczę 
kartę re je s tra cy j- | ni. Po rtow a  12 m. 1
ną N r. 67235 V II 

i zaśw iadcze­
n ie z  pracy na 
nazw . Janina Kuś- 
ciuszk iew iczów na, 

zam. Za lg ir io  
(Chełm ska) 78 m. 1, 
un iew ażnia się
Z G U B IO N Y  dn. 28. 
X I I .  43 paszport,
w yd . na nazw .

N ar  ko w ieżow a 
A leksandra, zam .: 
K rażo  (Pańska) 
5 m. 3, un iew aż­
nia się.

(9312)

k u p i ę  ok rągły  
i-iół oraz m eble do 
kuchni. O fe r ty  skła 
dać do K s ięgarn i 
Zam kowa 24 v is a 
vis kośc. św. Jana.

K U P IĘ  dobre fu t- 
I ro na w zrost śred- 
! ni. UJupio (Zarze- 
| CZt) 23—11.  (9323)

‘ K U P IĘ  cen try fu gę 
do ubrań oraz ko- 
c ;ói m iedziany, 

i pra ln ia  chem iczna, 
Stefańska 24—4.

Jp r a c aj  j L o k a l e !
■u*r*iĄ-wrtas« .

ś. p.

K R A W C O W A  -kroj- 
czyn i potrzebna od 
zaraz do pracow ni 
k raw ieck ie j na bar 
dzo dobrych  w a ru i 
kach. „E l-V a  * Ga 
dim ino 15—3. (9131)

P O T R Z E B N A  m ło­
da osoba do go ­
spodarstwa dom o­
w ego  i do p racy 
w  sklepie. D id ż io ji 
(W ie lka ) 27, sk lep 
rad io-e lek tro-tech - 
niczny.

P O T R Z E B N A  dz ie ­
w czyn ka  do pom o­
cy  v/ domu na sta­
łe. U trzym an ie 1 
w yn agrodzen ie  p ie 
niężne. ul. T raką  
(Trocka ) 9—5. P ra l 
hia chemiczna.

PO T R Z E B N A  oso­
ba do pom ocy p rzy  
2 m ałych  dzieciach. 
U trzym an ie i w y ­
nagrodzen ie . S iera 
kow sk iego 14—2.

(9385)

P R A C O W N IK  „M a  
istrsu ", sam otny, 
poszukuje poko ju  i 
um eblow anego z j 
w ygod am i i osob 
nym  w ejśc iem  w  
okolicach  dw orca | 
ko le jow ego , Zakre 
tov.’ a i Za walna. 
N a jch ętn ie j przy  
sam otnej lub bez­
dzietnej rodzin ie. 
W yn agrodzen ie  po 
dług um ow y. Z g ło ­
szenie do Adm in.

| Gońca pod „D ob re  
w yn agrodzen ie4*.

W Y N A J M Ę  pokój 
um eblow any m oż­
liw ie  w  śródm ieś­
ciu. Opłata dobra. 
Zgłoszen ia  do Ad. 
Gońca sub „S o lid ­
ny**. (S363)

PO T R ZE B N E  m a­
la rk i oraz d z iew ­
czynk i do m alowa 
nia zabaw ek. C iur- 
lion io  32a/6 m. 1 w 
końcu zaułka.

jilaa&i iwytbBwaiiiej

LE K C JE  pisania 
na m aszynie. Jo- 
gailos (Jagie lloń ­
ska) I I  m. 1, tel. 
55. (9372)

U D ZIE LĘ  lek c ji 
g ry  na fo rtep ian ie, 
akordeonie, g ita ­
rze. m andolin ie, ba 
ła ia jce, ba jan ie 1 
różnego  rodza ju  
harm onii z nut 1 
słuchu. U żupio (Za 
r z tc z e ) 23—5 od g 
9-13 i  16-----19.

(9333)

DW Ó CH  in te ligen  
tnych, sam odziel­
nych, przysto jnych  
v, w ieku  lat 30—40 
sam otnych panów  
pragn ie poznać 
rw ie  p rzysto jne, 
sym patyczne, in te­
ligen tn e sam otne 
panie do la t 30. po­
siadające osobne 
m ieszkania celem  
w spólnoty tow arzy  
sk iej. N iew yk lu czo  
ny ce l m atrym o 
nia lny. Pow ażn e o- 
fe r ty  k ie row ać do 
Adm . „G oń ca4* dla 
, D w óch panów 44.

(9310)

ZG U B IO N E  doku- i K U P IĘ  męską kurt 
m enty : Personal- ke dł Uższą z  ład-
ausweis, order na nym  ko łn ierzem  w 

za- rjv> r- x r rv, stanie.5 m tr. drzew a, za- dobrym  
św iadczen ia  lek ar- 1 WZgiądnie m ateria ł 
sk ie i inne kwńty . nada jący się na 
w yd . na nazw isko • kurtkę, na jchęt- 
Katlcow ski A lek - i n le j k o lo r  beż 1 
sander, znalazcę kr£jZOw y, ko łn ierz  
proszę o zw ro t za w zg lęd n ie  skórę o- 

w yn agrodzen iem  i pCSu. P ilie s  (Zam -
do Adm . „Gońca** ; kow a ) 13, sk lep ga 
lub przysłać pocz-r , la n te ry jn y  od g. 
ta pod adresem : , 1( , _ 4  PP . (9341)

p-tsf CzDaUr n “ ! K U P IĘ  b e d n a r ^  
(9417) Cl rut 4 mm., n ity  

________________  k ró tk ie  nr. 3 i 4 i
Z G U B IO N Y  dow ód 
osobisty Nr. 77635/
15835, w yd . przez 
V . M . S. 14. V I I I.
1943 na im ię G rysz 
k iew iczu tie  R eg i­
na, zam . G edraić io 
(Chocim ska) 22—4, 
un iew ażn ia  się

(9109)

K A W A L E R , samot 
ny, brunet la t 35, 

j na posadzie z bra- 
! ku znajom ości pra- 
j gn ie poznać pannę,
| panią do lat 35, 
i przystojną, w yso- 
* k iego w zrostu  nie 

szczupłą. Zg łosze­
nia proszę k ie ro ­
w ać do Adm . G oń­
ca pod nr. 333. W. 
S. D ysk recja  zape­
w niona. A non im ów  
nie p rzy jm u ję .

(9379)

Dr. T. KUNICKI
choroby wewnętrz-. 
ne 1 kobiece 
(g inekolog ia  1 aku- 
szeria). P rzy jm u je  
od g. 8—10 1 od 1—8. 
Ul. Vilniaus (W i­
leńska) 6—i.

T O M A S Z
K O R E C K I
b. przeds Ębio ca składu forte- f 

pianów i pianin w lnie, 
po długich i ciężkich cierpieniach I 
opefrzony Św. Sakramentami j 
zmarł dn. 1.1. 44. w wieku lat 59 

Eksporfac a zwłok ze szpitala j 
Św Jakuba nastąpi dn 4styznia 
o godz 9, 0. O czym zawia-a 
damiają pogrążeni W głębokim] 
smutku

Żona, Syn, CórKa, Zięć j 
i tftnuczKa

1 571®^

WYSZONIRSKt
b. emeryt Kolanowy 

zmarł w Wilnie w dn 1.1. 44 r. 
w wieku Ist 87.

Wyprowadzeń e zwłok z domu 
"aloby przy ulicy Dani'avić,aus 
'20—2 (d. Śniegowa) do ke=c. 
św. Teresy nastąpi w dn 4 I.
4 r. o godz. 9 ;0. Ro mszy ża- 

łobnrj oiaędz e s:ę eksoortac a 
zwłok na cmentarz Rossa, o 
czyn zawiadamiają

Żona, Ezicci i WnaHcwie |

1 L a k a r z e  |
Dr. Med.

1 K A Z IM IE R Z
BIELI55SKI 

i Choroby skórne 1 
i w eneryczne. Z yg l- 
m antą (Zygm un- 

; towska) 12 m. 14.
| P rzy jm u je  od godz.
! ł —ł  t od 13—17.

i Dr. FUN D O W IC Z  
STEFAN  

Choroby nerwowe 
I w ew nętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) 10—2. P r z y j­
m u j*  od 14 do 18

Dr.
B. HANUSOW1CZ 
Choroby skórne 

I w eneryczne. 
P rzy jm u je  od I  
—10 I od 17—19.

: P iltea  (Zam kow a) 
T -  1.

| Lekarz dentysta 
IRENA 

I2YCKA-HERMAN
P rzy jm u je  Po rtow a  

4—12 od 10—12 
1 od 4—5.

Mar,a * Kozłowshicń
R 0 2 B I  C ł i  A

opairzona iw . Sak amentami 
zmarła dnia 31 XII. 43 r.

w w eku lat 53. 
Wyprowadzenie zwłek ze szpi­

tala Sw. Jakuba nostą -i dn.4.I 44 
o godz. 14-ej na cmentarz po 
Bernardyński. Nabożeństwo Ża­
łobne o-będzie aię w kościele 
po Bernardyńskim da. 5. I. 44
0 godz. 9-ej rano. O czym za­
wiadamia wszystkich Krewnych

Z sjomych S9I1Z1NA

B. t  r
J A R O S Ł A W  P A H L K O

zmarł dnia 31. XII. 43 r- 
w wieku lat 21 

Pogrzeo odbędzie się we wto­
rek 4. 1. 1944 r. •  godz. 8-ej 
w Trokach.

O czym powiadamiają Kolegów
1 Znaiomyeh

z la ta  b i Razposłwa

tynkturę. Sk lep  za 
baw ek. Ged im ino 
7 (9336)

M A S Z Y N Ę  do p i­
sania podróżna 
..Remington** tpo- 
żądane z litew sk im  
alfabetem ) kuple 
natychm iast. Nau 
garduko 23—5.

U M  iPrz8inysł|
„E L -W A "  G ed im i­
no nr. 15—3. P r a ­
cow n io  kraw iecka  
w yk on u je  szybko i 
tan io : 1. płaszcze, 
fu tra , kostium y, 
tryk ota rstw o ; 2. su 
kn ie, b ie lizn ę 1 
czapki -  narciark i; 
3. w sze lk ie  repera- 
c1e garderoby  m ę­
sk ie j. (8337)

Dr Med. 
KUDHEW 1CZ 

Z Y G M U N T  
Spec . w eneryczna 
i skórne choroby. 
P rzy jm u je  w godz 
8—13 t 15—20. P ilies 
(Zam kow a) 15 m. 2.

Dr. EDM UND 
K U N C E W IC Z

b. asystent K lin ik i 
U. S B. Choroby 
uszu. nosa 1 gardta. 
Uosto skg. (z. P o r­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m uje od g 9—10 

I 15 -  18.

Dr Med. 
K A Z IM IE R Z  
Ł U K IE W IC Z

Spec.: Choroby
skórne 1 w en erycz­
ne. V iin laus (W i­
leńska) 28 m 32. 
Podw órze II, p rzy j 
m uje od g 10—12 

1 14 -17 .

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. N1ELUBSZYC
p y llm o  (Zaw alna) 
22—3 Od g 15—17

Dr Med. 
J A N IN A  

P IO T R O W I CZ- 
JU R C Z E N K O W A

Choroby skórne, 
w eneryczne. ko­
biece. P rzy jm u je  
od 11—13 t od 15— 
17 Jogatlos (Jagie l­

lońska) 16—6.

Dr Med W IK T O R  
p I F. S K O W

Choroby n erw ow e 
1 w ew nętrzne 

Uosto (P o r to w a )  3 
m. 2. O rdynu je od 
12 — 14 t 16 — 17.

Dr. A LE K S A N D E R  
R U T K O W S K I

ł Choroby n erw ow e 
I w ew n ętrzn e od g. 
U  do 3 pp. G ed im i­
no (d. M ick iew icza ) 

i ss—4 . _____

Dr.
K  S O K O ŁO W SK I
Choroby skórne 

1 w eneryczne 
P rzy jm u je  od g 8 
do 12 1 od g 5 do 7 
w lecz. V iln iaus (W1 
leńska) 30 m 14

Dr Med.
W. M O R A W S K I

b. st. asystent k li­
niki U S B cho­
roby skóry, w ene­

ryczne. p łciow e 
P rzy jm u je  kaso­
w ych  1 pryw atnych  
Sv. M ykolo  (św. 
M ichalski) 6 m t. 
Od g. 9—13 1 16—18.

Gabinet
R e n tg e n o w s k i

Dr Med. 
a. ś m i g i e l s k a
P ilies  (Zam kow a) 
8 m. 9. Od godz 

9 -  15

Dr.
T . W IT O R T O W A

Choroby w ew nątrz  
ne. P rzy jm u je  cho 
rych  oprócz dni 
św ią tecznych  od g 
lf— 18 p rzy  ul. W i- 

w u lsk iego  31—1.

Dr.
WOŁOD2KG| 

Choroby skórne i j 
w eneryczne. P rzy j • 
m u je w g. t — 11 
I 15 -  18 W allstr 

(Zaw alna) 22.

| A k u sze rk i

MARIA
B R Z E Z I N A

L iubarto (G rodzka 
27—1. Zw ierzyn iec

z  D a c zR ó w

! ADELA DODA;
pa dlu ich i ciężkich cierpie­
niach, opftrzona św. Sakramen 
tsmi zmarła dn. 2 sty znia 44 r 

w wieku lat cO.
'.Wyprowadzenie zwłok z d<f- 

mu łiiłoby przy ul. Nowaświec 
kiej iO du kościoła św. Teresy i 
nastąpi on. 5 stycznia e godz 
9.30 rano. Po nabożeństwie ża 
łobnem odbędzie się pogrzeb j 

| na cmentarzu Rosta, o czym 
powiadamia pogrążona w (łę o- 

I kim smutku i nieutulonym żalu 
( 'o d z in a

śtp
L e o p o ld  -  W ła d y s ls  w

J U K U
Po długich i ciężkich ci rpie 
niach zmarł dn. 3 stycznia 1944 r. 

przeżywszy lat 50. 
w yorowadzeme zwłik z domu 

żałoby p zy ulicy \alwary,sicie] 
154/2 odbędz e się dn.5 stycznia 
do kościoia Św Pietra i Pawia, 
poczym nastąpi pogrzeb na 
cmentarz *  ojskowy na Antokolu 

O czym powiadamiają pogrą­
żeń. w smutku

TgJI i schowash fiibirc 3

Z O F IA  
G RO N E RO W A

p rzy jm u je  pot ad ' 
I porody w domu 
W ilno. ul. Konar 
sktego 1/2 — 6

J. IŁOUCHO W A 
O landu (d. Holen 
dernta) Nr. 4 — 1

M A R IA
K IL C Z E W S K A

p rzy ,m u je  porod. 
w  domu, udziel- 
poraay. Zw ierzy  
ulec, T ra ld en u  (d 
L itew ska ) 18 m. ?

M A R IA
L A K N E K O W A
p rzy jm u je  od godz 
9 rano do 7 wiec2 
Jaslńskto (d. Jaslń 

sk lego) 7 — 5

a. T p 
% M i c h i e i i s ó w

Jaislśss J a ś  ■>*•; a
po dlu ich i citżki:h cierpie 
niach, opatrzona św. Sakramen 
tam’ zasnęła w Panu dnm 2 I 

1944 r. w wieku lat Ć6. 
Eksportacja zwłok z domu 

żałoby przy ul. Ja! śfo (d. Dą- 
broAskiego) do kościoła św. Ja­
kuba nsstąo'. d. 4 sty znia D. r. 
o godz. 9 30, po czym odbęlzie 
sie pogrzeb na cmentarzu Rossa.
0 czym zawiadamia krewny b
1 znajomy h pogrążona w £k - 
bokim so-utku Bcdz na

m m

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ SK A  

Lwowska 57—1

W  SM IAŁO W SF.A  
Ptlles (d. Zam ko 

wa) 2 6 - 6

W IL L O  W IC Z  
H E LE N A

P rzy jm u je  porody 
R obi zastrzyk i, st- 
w la bańki zw ykłe 
i cięte. Ostrobran' 

ska 25—9

M e r ia z -G & c z e w itz f i i  
M ic h a ło w u  Ł ę s K a

opairzona 6+t- Snkrańaentami 
zmarła dn. 2 stycznia 1944 r. w 

ciekli lat 87.
'■ yprowadze^ ic »w'ok do ko­

ścioła iw. JaKuDa n8St?,p' w dn 
5 stycznia b r. o go z. 9 rsno1 
ro czym odbędzie się nabożeń­
stwo ż łebne i po rz' b na cmen­
tarzu Rossa, o czym z.iwiaca
mia krevvnvch i zna omych 

^  R o d z m ft
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